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Odroczenie Rady Lisi bez te rm ip
Dalszy ciąg sesji w Genewie

NOWINY CODZIENNE

L O N D Y N , 25. 3 D ziś poDołud- 
niu edbyło się n ieo fic ja ln e  po­
siedzenie rady L ig i  N arodów  
Przew odn iczący B-uce prz-pom- 
niał, że rada otrzym ała od państw 
lokarneńskich doKument, zaw ie­
ra jący  pewne propozycje. Jednak­
ie  sprawa ta nie weszła o fic ja ln ie  
na porządek dzienny oorad, a je ­
dno z państw lokarneńskich (W ło ­
chy! ośw iadczyło, że n ie pow zięło  
dotychczas decyzji w  te j kw estji 
Rada L ig i nie była proszona o 
podjęcie akcji, ani też nie nastą­
piło powołanie się na a rL  11 
paktu L ig i. P rzew odn iczący sta­

nął na stanowisku, że obow iąz­
kiem Rady jest pow zięc ie  za rzą ­
dzeń zgodnych z interesem  poko­
ju . D la te g o  też obecna sesja Rady 
n ie pow inna być zamknięta, lecz 
odroczora, rada zas zb ierze się 
ponownie w  chw ili gdy  zos tan ę  
znalezione w yjśc ie  z obecnych 
trudności.

P g wym ianie zdań rada L ig i 
przy ję ła  rezolucję, w yraża jącą  de­
lega tow i A n g lji podziękowanie za 
zakomunikowany w  dmu 20 bm. 
tekst propozycyj, które są obecnie 
przedm iotem  narad zaintereso­
wanych rządów. Rada uważa, że

n a s z e  a b c

Oyniomacja
podziemna

ł ^  ostatnią sobotę odbyło 
v Brukseli zam knięte zebra- 

■e tlciegatow zw iązku b_ żoJnie- 
ron tow jch  Flam andów . P ro ­

p a n y  w ie lk i w iec  tego zw ią z­
a ł a !  przez burm istrza Bruk- la  do rozpatrzen ia rządow ego 

zakazany. N a  zebra, projektu ustawy o pełnomocni-

Po ożymone) dyskusji

Sejm ncM ił ^elioncciiiclyt
W czora i przed południem obra­

dowała kom isja sejmowa, wyfcra

wyłączając prawo nakładania nowych obciążeń

ctwach.
Sprawozdawca pos. Sikorski 

stw ierdził, że wniosek rządu o u- 
chwalen ie pełnom ocnictw  w p ły­
nął nag’ e, prosi w ięc rząd o bar- 
dziej szczegółowe uzasadnienie 
tego przedłożenia.

W  odpow iedzi na to, p prem jer 
Kościałkowski powołał się na 
istn ie jący  od szeregu lat zwyczaj 
udzielania rządow i pełnomoc-

e*t zaprotestowano przeciw  
^jednostronnemu układow i w o j­
skowemu z  F ran c ją  i żądano poli­
tyk i całkow itej neutralności. Bur- 
n 1 riZa M asa uznano za „w roga  
P u b J i in e g o N r  1“ , którego F la- 
n indzi n ie mogą nadal toierow-ać.

M ax w sław ił się podczas w o j­
ny bohaterskim oporem przeciw 
okupantom niem ieckim  z gen. B e -1 
sele iem  na czele. Jego to, Maxa
przedstaw .! M aeterbncl. w pory n ictw  w  okresie, k iedy Sejm  jes t 
*' ające | traged ji „B u rm istrz S tyl- nieczynny, zw róc i! uwagę, że mo- 
mendu“ . Zdawałoby się, że czło gą powstać okoliczności, k iedy 
w iek talu pow in ien żyć otoczony niezbędną będzie szybka decyzja, 
dozgonną czcią  i m iłością c a łe g o ; podkreślił, że rząd będzie korzy- 
> a u. A  tu nagle „w róg  puhlicz- stał z pełnom ocnictw  czy to w  ra- 
n numer 1“ ? Skąd tego rodzaju  zie nadzw yczajnej konieczności i 
« ndenCje? | zaj)oWiedział, że nadzwyczajna

ro nmiec je  mo-na, gdy  się sesja sejm owa zwołana bedzie w 
l i< ny bardzo pobieżnie zw iedzi nn ju .

ZASTRZEŻENIA
W  dość rozw lek łe j dyskusji w y ­

sunięto rozm aite zastrzeżenia, za­
znaczając, że posłow ie byli za­
skoczeni projektem  o pełnomoc­
nictwach, o którym  dow iedzieli 
s ię  dopiero z gazet i wobec tego 
zwracano się z prośbą do rządu, 
aby na przykzłość ustawmy były 
wcześniej przedkładane Sejm owi. 
W yrażano też obawę, by uchwale­
nie pełnom ocnictw  nie -wywołało 
w kraju  niepokoju. Poprzednio u- 
dzielone bowiem pełnom ocnictwa 
um ożliw iły rządow i w ydan ie de­
kretów , które boleśnie ugodziły 
św iat pracy. Stw ierdzono, że w y ­
darzenia na teren ie  salin  w ie li­
ckich świadczą, iż w łaśnie na te­
ren ie przedsięb iorstw  państwo­
wych program  rządu przec iw sł a- 
w ia ją cy  się obniżeniu płac, je s t 
przekreś lan j.

O  H IT L E R Z E  I S T A L IN IE  

Pad l również zarzut, ie  rząd 
nie ma planu, a rozwuj dekreto­
wania sprzyja  rozw ojow i b iuro­
kratyzmu. Przeprow adzono tez po 
równanie z naszymi sąsiadam i: 
Stalinem i H itlerem , na co jeden

B elg ję. Przechodząc ulicam i An- 
tw erp jj, Gannawy, Brugge. w y­
starczy rzucić okiem na tabliczki 
narożne. W szystkie one były on­
g iś  dwujęzyczne flam andzko-fran- 
cuskie i wszędzie tekst francuski 
został uchwałą rad m iejskich za­
malowany, podobnie jak  tekst ro ­
syjsk i w  W arszaw ie 1915 roku.
W ystarczy  rozm ów ić się z  jakim - 
kolw iek Flam andem , aby odczuć 
jak straszliw ą n ienaw iścią z ie je  
on do W allonów , W  wojsku na­
wet żołn ierze odm aw iają wykony­
wania komendy francuskiej.

W  tych warunkach akcja sk ra j­
nych grup flam andzkich przeciw  
sojuszow i wojskowem u z F rancją  
może uzyskać echo w  szerokich 
kołach, zwłaszcza, w  pa rtji kato­
lick ie j, op iera jące j się g łow n ie o 
żyw io ły  flam andzkie. A  wówczas 
N iem cy, sto jące dziś mocno w 
N adren ji uzj skałyby dalsze rozluź 
m enie żelaznego pierścienia, któ­
ry  wykuła F rancja  na ich zachod­
n ie j gran icy.

O czyw iście, trzeba umieć spo j­
rzeć bezstronnie i stw ierdzić, że 
w ruchu flamandzkim  jes t dużo 
przesłanek ideowych, Coraz sil 
n ie j dział; na F lam andów mit n o r '2 P °słow ^ u w a ży ł,  że om me o-

saźpń, em erytur, oraz sprawę u- 
bezpieczeń snołecznyeh.

SEJM N IE  M A  K O N T A K T U  
ZE  S P O ŁE C Z E Ń S T W E M

W  zakończeniu przem aw ia ł raz 
jeszcze p p rem jer Kościałkowski. 
Odpowiadał na w ysuniętą w  dy­
skusji kwestję, że w  społeczeń­
stw ie niema podmurówki, że ta ­
kie czy inne zarządzenia rządu i 
ustawy, które wychodzą z Sejmu 
nie są należycie wprowadzane w  
psychikę ludzką, gdyż niema lu­
dzi i o rgan izacy j, któreby prace 
tę wykonywały. T o  nie je s t w iną  
rządu —  ośw iadcza p. prem jer. —  
T o  posłow ie w m n i stw arzać kon­
takt bezpośredni ze społeczeń­
stwem, a przez nich rząd w inien 
m ieć kontakt z życiem  i z potrze­
bami społeczeństwa, aby móc się 
ustosunkować do zagadnień i po­
trzeb społecznych, szukać najlep­
szych rozw iązań  j rozstrzygn ięć.

W dalszym ciągu p. p rem jer J oświadcza, że w  tych sprawach 
wspomina, że zw yczajna sesja I złoży odpow iednie ośw iadczen ie 

swoiebudżetowa zakończy sw oje obra­
dy w  sobotę i w yraża  zgodę na 
poprawkę, dom agającą się w y łą ­
czenia z zakresu rsinom ocn iętw  
prawa nakładania nowych obc:ą- 
żpń. Rząd zresztą nie zam ierza 
iść tą drogą. Jeżeli chodzi o de­
kret t. zw  em erytalny, to kw estja  
ta będzie jeszcze rozważana i w 
tym celu rząd zaprosił kilku po­
słów do powołanej w  tym  celu 

I kom isji. Jeżeli to będzie m ożliwe, 
rząd p rzy jd z ie  na sesję nadzwy­
czajną z wnioskiem , w  te j spra 
wie.

Rząd nie zam ierza za łatw iać 
dekretarr., spraw, które byłyby 
sporne z punktu w idzen ia społecz 
nego. Pełnom ocn ictwa są potrzeb­
ne tylno na w y p a d e k  w yją tko­
wych konieczności, w zg lędn ie  u- 
regulowania rzeczy drobnych,

Jeżeli tak" zarzut można komuś ta le  hamujących rozw ój życia  go- 
p o s t a w i t o  nie rządow i. . -podarczego W koncu p. prem jer

posiedzeniu  Sej-na dzisieiszem  
mu

W  głosowaniu p rz t ję to  11-ma 
głosam i przciw  7-miu poprawkę, 
w yraża jącą  zastrzeżen ie, że rząd 
korzystać beczie  z pełnomocnictw 
tylko w  ra z ie  nadzwyczajnych  
konieczności oraz poprawkę, w y ­
kluczając nakładanie nowych ob­
ciążeń.

w obecnem stadjum rokowań tr  
dna akcja nip może byt podjęta i„  
zwraca się do odnośnych rządów, 
by in form ow ały ją  o postępach w 
rokowaniach.

Dalszy c-ąg sesji rady L ig i Na- 
roaów  odbędzie s>ę w  Genewie.

L O N D Y N , 25. 3. —  Rozpatru­
jąc  p rzeb ieg obrad sesji nadzwy* 
cza jnej rady L ig i Narodów  nale­
ży stwderdzic, że ooraay ie  nie da 
ły  żadnych wyników . N ie  były 
one jednak bet znaczenia, wyka­
zały bow iem  niezbicie, że hege­
m onia w ielk ich  m ocarstw  . za­
chodnich, a zw łaszcza W B iy ta - 
n ji i F ran c ji nie je s t  ju ż  w  ra­
dzie L ig i  tak wszechwładna, ,a *  
to było jeszcze niedawno,

P A R Y Ż , 25. 3. —  ,P e t it  Jour­
n a l" donosi z Londynu, że w ięk ­
szość człomców Rady L ig i  jesi, za 
dowolona z odroczen ia sesn nad­
zw ycza jnej na czas n ieogran i­
czony. W  obecnej ch w ili panują 
w  Londyn ie nastro je pesytnlstycz 
ne, a  a tm osfera  d la  dalszych ro­
kowań dyplom atycznych je s t  n ie­
przyjazna.

Korespondent dziem uka pod 
kreślą stanowisko delegata 
W łoch, ambasadora Grandiego, 
który dał do zrozum ienia, że W ł"  
chy n ie będą m ogły w ziąć  udzia­
łu w  układzie m ocarstw  locam eń 
skich, dopóki sanacje przeciwko 
nim n ie zostaną uchylone.

Odpowiedź rządu F.zeszy
zapowiada nowe prapozycie pokojowe

B E R L IN , 25.3 —  Odpow iedź 
Rządu R ztszy  N icm iecK iej na re ­
zo lucje  mocarstw locam eńskich  
nosi charakter tym czasowy i 
stw ierdza, że Rzesza nie zam ierza 
traktować oddzieln ie spraw y de- 
m ilita ryzac ji N adren ji od wysu­
n iętych  przez N iem cy p repozyci'j

dvcki, iak  jak działa rów n ież na i trzym ują pełnom ocnictw , ale bio-

WArótf setek czerwonych sztandarów
Pogrzeb ofiar zajść

Zjechały delegacie z całego okręgu krakowskiego

Boland ję, D en ję, Szw ecję, N orw e- j r;* Je- Jest tam a f ^ e l ,ktor> 
* i *  N iem cy u: -skują w  ten spo- Pr °w Mlzl po. pewne, zdecynowa- 
*ób brof o k tórej nie ma z y ń ™  *nji a lu ija  ta popierana jest

dzia > rrzez olbrzym ią większość spoie-
nie 

podobnąBismarck, broń ,
laniu uo tej, jaką stosuje . sw ej czeństwa. D latego porównanie wy 
po lityce Moskw a. I pada na n iekorzyść pełnomoc-

K R A K Ó W , 25 3. (te l. w ł.).  D ii 
s ie jszy  pogrzeb 8 o f ia r  krwaw-ych 
wypadków w- K rakow ie ściągnął 
do miasta liczne de legac je  o rga ­
n izacyj socja listycznych  z całego 
okręgu krakowskiego. Przybyła  
rów nież delegacja  centrali party j 
nej z W arszaw y w  osobach PP 
A rciszew sk iego  i Dubois.

C iała o fia r  za jść złożono w  D e­
mu Górników'. Trum ny sosnowe ze 
zdjętem i w iekam i spoczęły na ka­
tafa lkach  obitych kirem  w aród  
powodzi kwiatów'. W okół ka ta fa l­
ków ustawiono w ie le  czerwonych 
sztandarów  socja listycznych .

Przed  pogrzebem  z każd tgo  po­
ciągu m aszerow ały od dworca 
grupy d tlega tów  robotn iczych z 
p row incji po 60—  10U osób.

Już na dw ie godziny przed po­
grzebem  członkow ie organ izacyj 
socja listycznych  u tw orzy li szpa­
ler do Domu Górników. W zdłuż 
trasy pogrzebu z alei K ras iń ­
skiej, na Zw ierzyn ieck ie j, Fran-

M it rasowy j mit klasowy o to  
siły. dzia ła jące potężnie w Euro­
pie dzis ie jsze j, siły, które ukształ­
tu ją je j obraz w  przyszłości.

TTrocki 
C!ęxłto -h 3ry
LO N D Y N , 25.3. —  W  kołach 

zbliżonych do ambasady sow ,ec- 
L it j trzymano alarm ująca wuado 
mość ) c :ężhiem zasłabnięciu 
Trockiego, przebywającego, jak  
"  adomo, od dłuższego czasu vt 
Oslo.

De V3lsrb
zagrożony ślepotą

P A R Y Ż , 25.3. ( P A T ) .  —  P ie - 
zydent n .ezależnego państwa ir ­
landzkiego de V a lera  wylądował 
w Bru iogne B u r Mer, skąd przez 
Paryż udaje się do S zw a jcarji.

De V a lera  jest zagrożony śle- 
mitą

n ictw  u nas.
Ze wszystkich przem ów ień prze 

b ija ła  się obawa, aby przypad­
kiem pełnom ocnictwa nie były u- 
żyte do w prow adzen ia  nowych 
obciążeń podatkowych.

M im o tych zastrzeżeń, każdy z 
m ówców kończył oświadczeniem , 
iż  głosować będzie za ustawą ze 
w zględu  na sytuację m iędzynaro­
dowa.
OBCI (Ż E N IĄ  W Y K L U C Z O N E

Poparł przedłożen ie rządowe 
w icem arszałek M iedziński, nie z 
uwagi na stosunki polityczne, bo 
nie jes t zdania, aby się w  Euro­
pie paliło, poprostu kwasi sie i 
tłam si, ale d latego że w  dziedzi­
nie gospodarczej zachodzą istot­
nie zjaw iska m iędzynarodowe, w y 
m agające natychm iastowego dz.a- 
łania. Ośw iadczył się jednak za 
poprawką, zgłoszoną przez pos. 
Pachołczyka, aby z dekretu w-y- 
łączyć możność nakładania no­
wych obciążeń zm niejszania upo-

Nowy senator
Na ju trze jszem  posiedzeniu Se­

natu złożj'ć ma ślubowanie row y  
członek Senatu z lis ty  z w oj. kie 
lockiego, rolnik. A lb in  Lachowski, 
k io ry  wr3zedł na m iejsce senatora 
Gosiewskiego.

ciszkańskiej, Dom inikańskiej, św. 
Gertrudy, Potock iego, ul. Lub icz i 
Rakowskiej ustaw iają się tłumy 
publiczności. N ad  porządkiem  aż 
do cm entarza Rakow ieck iego p il­
nują porządku członkow ie P P S  w

ja rzy  w  W arszaw ie urządził dzia 
m an ifestację  żałobną w  W arsza­
w ie, ogłaszając, półgodzinny stra jk  
tram w ajarzy. P rzerw a  w  ruchu 
trw a ła  od godz. 10 do iC.30.

I  w  innych instytucjach  uży-
czerwonych opaskach na lam io- j tecznosci publicznej i w pi^edsię-
nach, oraz wzm ocnione posterun­
ki policyjne.

W obec tego, że w  pochodzie u- 
cze3tniczą czerwone sztandary 
socja listyczne, duchowieństwa ka 
to lick ie  nie b ierze udziału w  kon­
dukcie pogrzebowym .

Trum ny w yn iesiono z Domu 
Gurników o godz. 11 min. 30, W  
pochodzie od w ie lu  de legacy j so­
cja listycznych  v Tyróżn ia ją  się stro 
jam i górn icy  z Sosnowca, Górne­
go Śląska i Zagłębia K rakow sk ie­
go. Zw raca  uvTagę liczna grupa 
górn ików  z kopalni soli w  W ie - 
Liczce.

Żydzi w yw ies ili k lepsydry ża­
łobne z napisam i w  języku  po l­
sk m i żydowskim , w zyw a jące  do 
tłum nego udziału w  nogrzebie.

Dopiero dziś rano zdołano usta­
lić  nazw isko 8 o fia ry  Zajść: jes t 
ma 20-letnj robotnik budowlany 
z Tarnow a, P io tr  'Wrona.

S T R A J K  T R A M W A J A R Z Y  
W W A R S Z A W IE

Socja listyczny zw iązek tramy,a

Irlandczycy zabili admirała
za popieranie werbunku do wolska an&ielskiego

L O N D Y N , 25. 3. (P A T . ) .  W ice­
adm irał H enryk  Boyle Som errille  
został ubiegłej nocy zam ordowa­
ny w  swej rezydencji w hrabstw ie 
Cork w Ir lan d ji. Zabójcy, którzy 
przybyli samochodem, dali do ad­
m irała szereg  strzałów , zab ija jąc  
go na m iejscu. (V  zbrodni jak  
przypuszczają w ładze policyjne, 
brało udział kilka osób.

P o lic ja  w yaa la  zarządzen ie w 
celu w ykryc ia  : schwytania prze­
stępców, na których ślad dotych­

czas jednak nic natra fiono, p ra w ­
dopodobną przyczyną zabójstwa 
było pop ieran ie przez adm irała 
Som ervillo 'a  werbunku dc arm ji 
b ry ty jsk ie j. W  pnkoju, gdzie po­
pełń,ono zbrodnię, znaleziono na 
podłodze kuka egzem plarzy o- 
dezw, nawołu jących m łodych iu- 
dzi, by wstępowali do bryty jsk iej 
arm ji i marynarki.

Zam ordowany w iceadm irał l i ­

czył 72 lata.

h iorstwach  m iejsk ich  przeryw ano 
prace na pul godziny.

porozum ienia, odrzuca postano­
w ien ia, które n ie dają Niemcom 
równouprawnien ia oraz zapow ia­
da na czwartek 31 b. m. szczególe 
wrą odpow iedź v  raz z własnemi 
Ii oni rpropozyc. ami.

L O N D Y N , 25.3. ( P A T ) .  -  A m ­
basador von R ibbentrop ma dzi­
sia j ponownie -spotkać się z min. 
Edenem. Po  spędzeniu 2 lub 3 dni 
w  I-ondynie, von R ibbentrop poje 
dzie do Berlina, skąd, jak  przypu 
szcza IIavas, prawdopodobnie po­
w róci 31 marca, t zn w  dniu 
kiedy rząd niem iecki siorm ułu je 
sw oje kont-propozycje.

L O N D Y N , 25.3. Odpow iedź n ie­
miecka w yw oła ła  naogół rozcza­
row anie w  Londyn ie. Is tn ie je  ms- 
ło nadziei co do tego, aby kontr­
p ropozycje  n iem ieckie b y ły  istot­
nie konstruktywną płaszczyzną 
dla dyskusji.

P a R v Ż, 25.3. —  W  kolach do­
brze poin form owanych tw ierdzą, 
że F ran c ja  nie bodzie dyskutować 
konł rpropozycyj niem ieckich.

Narada b. prerr4£?ów
rządów pomajowych

Jak się dowiadujemy- wkrótce po 
zamknięciu budżetowej sesji s e j­
m owej zwołana będzie narada b. 
prem jerów ' pom ajowych. N a ra ­
dzie przew odniczyć będzie P . P re ­
zydent Mościcki

W  kołach politycznych slychac. 
iż  czynniki m iarodajne uznały od 
bycie narady b pr^nijerów  za ko­
nieczne, celem om ówienia sytua­
c ji w ew nętrznej w  państw ie.

Oziś rozpoczyna się proces
o nieporządki w 27 p. p.

W  dniu dzis ie jszym  rozpocznie 
się w w ojskowym  Sadzie Okręgo­
wym  w Łodzi, proces o głośne nie 
porządki w ykryte w  swoim  czasie 
przez kontrolę w ojskową w gospo

darce 22 p. p. stacjonow anego w 
Częstochowie.

N a ław ie oskarżonych zasią­
dzie s-ch o ficerów , w  tem pułgow 
nik i kwaterm istrz. t

Rzadkrr*
mielizny na W.śle w marcu

Służba Synoptyczna D yrekcji 
D róg W onnych notuje w ostat­
nich dniach ciągły «paaek pozio­
mu wody na W iśle  Na W iś le  pod 
W arszawą stan wód wynos-' ju ż

rze roku me było ju ż  obserw ow a­
ne od wuelu lat.

3 ć iśle poa W arszaw ą poka­
zały się ju ż  p ierw sze maelizny 
C iągłe  opadanie rzeki, ^rozi

tylko 1 mtr. 40 cm., co w te j po— wstrzym aniem  żeglugi

Aresztowania no Annopolu
dxieinychpo zajściach

Z nakazu sędziego śledczego na 
pow. warszawski osadzono w a- 
reszcie centralnym , uczestników 
za jścia na Annopolu, które miało 
m iejsce w  ub. n iedzielę i w yw o­
łało zb iegow isko tłumu, liczące­
go około 2.000 osób.-‘

nu
Pod zarzutem stawnenia czynne 

go oporu poucji, aresztowano: 
Henryka Bandursluego, W ładysła 
w a Zag^oazUego. Edwarda Druch 
maka. Ignacego  Sergelew icza i 
An ton iego  Stróżewskiego. W szy­
scy są m-eszkańcami baraków


